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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
*

—  Ze Lwowa. —
W  Dzieńniku urzędowym Gazety dzisiejszej 

Umieszczony jest list konwokacyjny Najjaśniej
szego Cesarza i Króla Jmci na sejm tegoroczny.

W cią g a  upłynionego lata zdarzyły się w Ga- 
licyi znaczne nieszczęścia. Miasta Leżajsk, Sie
niawa, O e m b ica ,  R ym anów, Niemierów po 
największej części obrócone zostały przez ogień 
W perzynę, a licznie zamieszkałe w nich fami- 
łije, straciwszy swoje mienie i płody z a r o b k o -  
Wości, wystawione są na łup najsrozszej nędzy.

Wiadomość o tych smutnych wypadkach do
szła do ^naszej stolicy i żywą wznieciła chęć 
zaradzenia szczodrobliwym datkiem potrzebie 
nieszczęśliwych. C. k. dyrekcyja policyi udała 
się w tym zamiarze do tutejszych p r z y j a c i ó ł  
um nictw a, i za pośrednictwem urzędu tego 
nłozono W o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y  k o n 
c e r t ,  który wykonany dnia 14. b. m. wieczo
r e m ,  sprawił nam od dawna juz nie doznawaną 
przyjemność i utwierdził oraz w tem pięknem 
przekonania, że p r a w d z i w a  s z t u k a  j e 
szcze n i e z e  p s u c i e  przebywa i kwitnie w mu. 
racb naszych , i ze mieszkańcy stolicy naszej 
podają chętnie w nieszczęściu przyjazną rękę 
pomocy.

Koncertem kierował jpan W. A. Mozart, syn, 
w którym jak najgorliwiej połączyli się miło
śnicy m uzyk i, przy pomocy większćj części 
tutejszych artystów muzycznych, orkiestry kr. 
miejskiego teatru i bandy muzycznej stojącego 
tu na załodze pułku piechoty bar. Mariassy.

Liczna i dobraoa publiczność zgromadziła się
0 godzinie 7. wieczorem do pysznie oświeconej
1 smakownie urządzonej miejskiej sali reduto
wej , gdzie się rozpoczął koncert uwerturą 
*JMakbeta, utworu Gallusa , o której, ponieważ 
]ej wartość umnicza dawno już jest ustalona, *to 
tylko powiedzieć Dam wypada, że wykonaua 
“ yła z największą dokładnością'i mocą wyrazu, 
zapewne całkiem w ducha kompozytora.

Nastąpił polem koncert F. Kalltbrennera na 
uwa fortepiany, wykonany przez Mozarta, syna, 
1 jednę z najcelniejszych miłośniczek sztuki,

uczeńnicę tego pierwszego, która w świecip 
muzykalnym z własnych także utworów za
szczytnie już jest znana. Przyjemność kompo- 
zycyi, skojarzona z pełną ducha grą wykonywa- 
jących, utworzyła całość, pełną powabu i życia. 
Inne sztuki koncertu by ły : Duet na sopran
i bas z Semiramidy Rossyniego ; P i e r w s z y  
d z i e ń  w i o s n y ,  kantata na pojedyńcze glosy 
i chór przez Mozarta, syna; duet na tenor 
i bas z Mercadantego Elisa e Claudio; wielka 
sopran-aryja z chórem  z Bellioiego Norma-, duet 
na dwa soprany z Rossyniego Conradino; i pier
wszy finał z Don Juana W. A. Mozarta, ojca.

Wszystkie te utwory muzyczne odśpiewane 
były przez miłośników muzyki i to w taki spo
sób, że byliśmy w stanie zrozumieć i uczuć cały 
urok czarodziejski i caią wielkość tej sztuki. 
Panie i panowie, wykonywający te dzieła m u
zyczne , zaszczytnie już znani z chętnego za
wsze należenia do podobnie szlachetnych przed
sięwzięć , również znani są także w krainie 
muzyki; a wszakże stolica nasza może w tym 
zawodzie stanąć śmiało w rzędzie miast innych, 
głośnych z talentów muzycznych Ogółem kie
rował roztropnie i jędrnie znany, będący na 
czele , artysta muzyczny.

C z y s t y  d o c h ó d  tego wieczora wynosił 
przeszło 450 zr. m. k.

Nie możemy pominąć także w tem  miejscu 
dawanej dnia 12. b. m., podobnież w sali r e 
dutowej , p r ó b y  t a ń c ó w ,  napisanych przez 
kapelmistrza p. Baschny na karnawał 1835 r. 
Kapelmistrz ten przeznaczył także przychód 
z tej próby na k o r z y ś ć  p o g o r z e l c ó w  g a 
l i c y j s k i c h ,  przyczem okazał się znany uumi- 
czy i dobroczynny umysł tego artysty , którego 
utwory muzyczne, na tej próbie wykonywane, 
do celniejszych tego rodzaju liczyć sie mogące, 
przyjemną rozrywkę miłośnikom taóców obie- 
cują. Przy nader małej za wstęp płacy (10 kr. 
m. k.) ód osoby, Wpłynęło jednak czystego do
chodu 45 zr. 20 kr. m. k.

—- Z  Wiednia. —
Jogo wysokość k s i ą ż ę  Metternich, c. k. kanc

lerz domu, dworu i stanu , raczył przyjąć pro
tektorat nad oAustryjacką Lloydą“ , W  Tryje-  
ście urządzona.
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W IA D O M O Ś C I ZAG R AN ICZN E,

Hiszpanija.
Moniteur i  Journal.de Paris z dnia 2. paź

dziernika umieściły koniec telegraficznej de
peszy z Bajonby z dnia 1. b. m. ( obacz prze
szły numer Gazety naszej) w sposobie nastę
pującym :

Madryt d. 27. września o god. 5. wiecz.
>■' uDzisiaj przyjęto drugi artykuł, w myśli mniej
szości komissyi zmodyfikowany, a 3 artykuł, 
dzielący dług stanu na active i passiue , ®d- 
rzucono większością 58 głosów przeciwko 44. 
Ten  i resztę artykułów następnych odesłano 
do koinissyi, która zda w poniedziałek swój 
raport*

Journal du Commerce mówi, co się dotyczę 
tej depeszy: »Dla zrozumienia drugiej części
depeszy chcem y najprzód udzielić ait. 2. projek
tu rządowego, który tak opiewa : »»Przystąpiono 
bedzie niezwłocznie do likwidacyi tego całego 
długu i , w miarę , jak ta likwidacyja będzie 
uskuteęznioua-, do wypłaty procentów.«« —
Art. 2. mniejszości opiewa: »»Komissyja szcze
gólna przystąpi niezwłocznie do rozpoznania 
i likwidacyi długu, znanego pod imieniem: booy 
kortezów.** —  Podług "depeszy byłby artykuł 
2. w tej myśli zmodyfikowany, izby tylko dla 
bonów kortezów była likwidacyja. Art. 3. pro- 
ektu rządowego, którego odrzucenie oznajmują, 

był w sposobie następującym ułożony: »»Ten
cały zagraniczny dług podzielony będzie na 
przyszłość na dług active i passive ; zamiana 
onegoz na dług active i passive, nastąpi w sto
sunku połowy długu active  i połow.y passivet 
Zaległe procenta dawnej pożyczki wypłacane 
beda w walucie długu passive.«e Można zatem 
Z owej depeszy uczynić ten wniosek , 1 ze pro
centa będą zupełnie zapłacone ; atoli nie trzeba 
aię z tym wnioskiem spieszyć! T o ,  co zaszło 
Względem pożyczki Guebhardi powinno być 

kinieniem dla spekulantów, że po uznaniu 
zasady, moga się jeszcze wyjątków obawiać.® 

JSational utrzymuje, że izba prolturadorów, 
glosując na 1. artykuł projektu ministeryjal- 
n eg o , obejmującego uznanie wszystkich dłu
gów , dodała: Z  zastrzeżeniem następujących
wyjątków, i że te wyjątki były dokładniej wroz- 
prawach oznaczone. Wypuszczenie tego do
datku w depeszy telegraficznej z dnia 29. je i t  
nie lo przebaczenia , zwiędło giełdę , i po
życzkę Guebharda podniosło z 26. na 40, aby 
ją we dwa dni później zniżyć z 40. na 20 i 24.

Journal der Debats udziela następujących 
wiadomości zBajonny z doia 26go września: 

Pomiędzy papierami jenerała Bomagosa zna-
l

leziono jego nominacyją na jenerał, kapitana Ka
talonii, podpisaną przez Don Carlosa, i instruk- 
cyje Dom Miguela. Iłarliści, oblegający Eli- 
sondo , wdarli się w nocy do miasta i zabrali 
aptekarza wraz z apteką; dnia 22. kazali sobie 
z fabryki pod Orbaiceta, blizko Eiisondo, kilka 
bom b sprowadzić ; pytanie jest , na co się inl 
zdadzą, kiedy moździerzy nie mają ; zresztą 
zdarzenie to jest prawdziwe.

Moniteur z d. 3. b. m. zawiera następujące 
wiadomości z Hiszpanii: Telegraficzna depe
sza donosi , że jenerał Iłordova uwolnił od 
oblężenia Eiisondo w d. 29. września. Tegoż 
samego dnia wszedł tamże trransport broni. 
Don Carlos bawi w Esnos. Cuevillas, ścigany 
od jenerała Manso, powrócił do Nawarry.

M essagerdes Cha mor cr zawićra następujący 
fist z Bajonny z d. 28. września : ».Rodil b ę 
dzie miał naczelne dowództwo nad wojskiem 
czynnem aż do przybycia jenerała Miny, który 
przed dwoma miesiącami nie będzie mógł do
siąść konia, ponieważ, słaby będąc na piersi, 
nie może opuszczać łóżka aby się cokolwiek 
przeszedł.

Wyrok z d. 16 względem blokady (brzegów 
biskajskich) jak się spodziewać, nie dopuść" 
przywozu broni i innych potrzeb wojennych 
dla powstańców. Ten środek powinien był być 
dawno użyty , i byłby nam był na początku 
wiele smutku oszczędził. Jednakowoż niepo
dobna, aby całkiem zabronić można było do
stawy broni przez różne parowy * gór pirenej*’- 
skich.®

Portugali ja .
Journal des Debats powątpiewa o wiadomo-- 

ś c i , rozsianej w Madrycie dnia 2 4g o , że Dom  
Pedro umarł dnia 21. września , ponieważ te
legraficzna depesza z Madrytu z dnia 25go, do
nosząca o głosowaniu prokuradorów na 1. ar
tykuł projektu finansowego, nic o tom 
namienia. Ki

t ■
W ie lk a  JBrytamja i Ir landyja.

Podczas wyboru dnia 29go września’ na ur*?^ 
lorda majora Londynu został , prawie jedno ' 
głośnie, pan W inchester, nożownik, lordem 
majorem obrany.

Tegoroczne zgromadzenia Britisch Jlssocid- 
tion w Edynburgu, będące naśladowaniem zgr0* 
raadzeń niem ieckich badaczów natury , uhoó- 
czyły się dnia 13. b. m. Porządek w czy“ n° 
ści był następujący: O godzinie 10. zb iera j
się wydziały sekcyj i urządzały czyn_D0S'?, 
dzienne. O l l ł ó j  udawali się c z ł o n k '  0 £  
osobnych pokojów różnych sekcyj 5 gd*'e °
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4tej czytano rozprawy. O w pół do 7. wszyscy 
Członkowie przybywali do sali zgromadzenia , 
gdzie prezes każdej sekcyi zdawał przed liczną 
publicznością sprawę o przedmiotach, któremi 
aię taż sekcyja zajmowała. Następnie jeden 
* członków czytał przemowę do Indu, i zgro
madzenie rozchodziło się około godziny l i t e j  
wieczorem. Blizko 1000 mieszkoóaów Edyn
burga zostało mianowanych członkami, a blizko 
300 członków z zagranicy i z różnych części 
braju uczęszczało na zgromadzenia. Na ostat- 
n>em posiedzeniu znajdował się także lord 
Urougham. W pięknej mowie podziękował cu
dzoziemcom, którzy obecnością swoją zaszczy
cili zgromadzenie, I w krótkości wystawił uży
teczność towarzystwa. Gdy wychodził , tłom 
ludu , zebrany na ulicy , przyjął go radosnerni 
ekrzykami. Przyszłe zgromadzenia odprawią 
»ię w sierpniu 1835 w Dublinie.

Mnisi de la T r a p p e , którzy osiadają na 
Pustym kawałku ziemi pod New - Meilleraye, 
W hrabstwie WaterFord, W Irlandyi , uprawili 
juz 100 morgów, których wprzód ani pług, oni 
motyka nie tknęły. Na górach zasadzili 30,000 
młodych drzewek , a ogród ich wydał w tym 
foku kapustę, ziemniaki, rzepę i t. d. Posia- 
dają 600 morgów górzystego kraju.

Globe donosi z Dublina z d. 18. września: 
Dzis iaj rand około godziny lszej odprawił pan 
Cobbet swój w jazd, otoczony jenerałem Sir 
George Cockburńp i panem Finn, członkiem 
Parlamentu z hrabstwa Hilkenny. T łu m  ludu, 
Wyszły na jego spotkanie , przyjął go z zapa
łem  , lecz  pochód ce ch ó w , które nie miały 
ani chorągwi, ani wstążek, dość smutno wy
glądał. M owa pana C obbet , na oddany ma 
adres , była w słowach umiarkowanych i ro
zumnych względem stanu Irlandyi nłożona. 
Wynurzył swoje przekonanie , ze teraźniejsze 
miniBteryjum myśli rzetelnie o Irlandyi, że po
stanowiło zaradzić gruntownym zażaleniom. —■ 
»Oprdcz tego* rzekł on »lud angielski , który 
nakoniec wszystkie wielkie pytania rozstrzyga, 
jest wiotkim przyjacielem słusznych zasad , a 
ten lud jest dla was, Irlandczykowi©, przyja
zny. Ja , co dobrze znam Anglików, i mam 
jakiś na nich wpływ, jestem przekonany, że 
uie dozwolą dłużej istnieć systematowi nie
sprawiedliwości przeciw temu krajowi.* Po
tem radzi! ludowi irlandzkiemu , aby wspie- 
fał swoich reprezentantów petycyjami, lecz nie 
namienił ani słowa o pytaniu relerów. P. Cobbet, 
zaproszony przez p. 0 ’Connella, ma zamiar zwie
dzić opactwo Durrywane, gdzie on ( 0 ’ Connell) 
teraz zajęty jest łowami na zające w górach , 
j«go  romantyczne mieszkanie przewyższających.

Przy tej sposobności umieścił dziennik dubliń- 
ski Evening Mail charakterystykę, któią 0 ’Con- 
nell o Cobbecie, a ten o tamtym przed kilką 
laty w pismach publicznych umieścili. W r. 
1828 nazwał Irlandczyk angielskiego radyka
listę, który atoli przy tern bronił angielskiego 
wielkiego kościoła , najszkaradniejszem stra- 
azydłem , który kiedyś plamił wiek lub naród, 
subtelnym łgarzem , żyjącym paszkwilem rodu 
ludzkiego , bestyją. W liście swoim, zaprasza
jącym go, z września b. r. chwali go, jako naj
znamienitszego człowieka z charakteru i talen
tów, którego kiedyś świat widział. Nawzajem 
Cobbet nazwał wichrzyciela jeszcze w marcu 
18-29 bezwstydnym obłudnikiem , który dla 
korzyści swoich lud oszukuje, ropucha jadem 
pryskającą , którąby potrzeba kamieniami przy
witać i  t. d.

Wyszło przecie ze strony admiralicyi d. 23. 
września uwiadomienie, na mocy którego od d. 
1. października rozdawane będą nagrody, przy
znane zwycięzcom pod Nawaryoem. Oficero
wie , majtkowie i żołnierze podzieleni są na 
ośm klas: pierwsza złożona jest z admirała 
CodringtonB , który otrzyma 7480 f, s. , osoby 
drugiej klasy wez_mą 1068 f. »., trzeciej 94 f. s 
5 szył, , a ósmej !  f. s. 10 szyi.

Dnia 18. września rano odpłynęła nowa wy
prawa dla rozpoznania środkowej Afryki pod 
sprawą dra. Smith. Towarzystwo składa s ię , 
oprócz dra. S m ith , z kapitana Edyo z 98go 
pułku, pana Charles Bell, pana Berróu , dwóch 
wschodnio - indyjskich panów , którzy onym 
towarzyszyć będą aż do Latteco. Historyja 
wszystkich dawniejszych podróży do środka 
Afryki dowodzi , jak jest niebezpieczne takie 
przedsięwzięcie nawet przy największćj roslro- 
pności i zręczności. Teraźniejszą wyprawę przy
gotowano z największą starannością. Całe to
warzystwo podróży zbierze się w Graff Reinet 
(we wschodnim obwodzie angielskiego kraju na 
przylądku Cap) i z tamtąd ruszy w dalszą podróż.

.Wiadomości o postępowaniu uwolnionych 
teraz Murzynów w osadach sachoduio - indyj
skich od 1. sierpnia Ciągle nie bardzo pomy
ślnie opiewają. Oprócz wyspy Ś. Trójcy wzbra
niali się pracować na wyspie Demerara, i po 
części na Antigua , St. Ritts i Grenada. Na 
innych wyspach chętnie r o z p o c z ę l i  termin 
naukowy.

Francy ja.
Między panami Civiale i Leroy d’Etiolea 

trwają od niejakiego czasu żwawe spory wzglę
dem pytania, jaki sposób jest lepszy lithotry- 
tyi, przez obudwóch lekarzy używany: czyli



rozdrobnienie lub roztłuczenie kamienia w pę
cherzu. Aby temu uczonemu sporowi położyć 
ItoUiec , zaproponował pan Leroy w komisyi, 
złożonej z chyrurgów , przedsięwziąć poró
wnawcze operacyje podług obudwóch metód. 
Zwyciężony powinien zapłacić 3000 fr. do kasy 
towarzystwa lekarskiego, które się niedawno 
dla wzparcia ubogich lekarzy zawiązało.

Minister handlu, p. D u ch a le l , zdał pod d. 
22. września królowi następującą sprawę:

Panie! fiada rolnicza wykazała na osta
tnich dwóch posiedzeniach korzyści z księgi 
ustaw rolniczej , i uczyniła wniosek do tej wiel
kiej pracy, jako na dobrodziejstwo dla Fran- 
c y i , rolnictwem się trudniącej. Pewna liczba 
rad prowincyjnych zgadza się co rok z tern 
życzeniem ; wynurzają je  nieustannie c i , któ
rych głos w rzeczach rolnictwa jest bardzo 
ważny. Juz jenijusz Napoleona zajmował się 
ta myślą; on nakazał był przygotowawcze prace. 
Ułożony na jego rozkaz projekt został publicz
nie ogłoszony i oddany pod rozpoznanie komi- 
syjom naradczym, w kazdem glównem miejscu 
państwa istniejącym. Później ustanowiona w r. 
1818 szczególna komisyja przedsiębrała długo 
śledztwa ; nakoniec oświadczyła , ze istniejące 
ustawy zdają się je j być dostatecznemi we wszy
stkich potrzebach, i wydanie księgi ustaw rol
niczych uważa być za zbyteczne. Od lego czasu 
i pomimo zdania tej komisyi trwały reklama- 
cyje. I natłok ludzi do rolnictwa wymaga tej 
księgi bardzićj , niżeli kiedyś. Dla tego zdaje 
m i się być rzeczą potrzebną , aby tak ważne 
pytanie jeszcze raz rozpoznać i nowe zalecić 
śledztwo. Ustawodastwo proste, pew n e , do
kładne , dla zrozumienia każdego łatwe , któ- 
reby oraz pojedyńcze zboczenia policyi polowej 
wedle zasad mądrej ekonomii krajowej ure
gulować musiało, byłoby niezawodnie pożytecz
nym środkiem pomocnym dla postępów rol
nictwa krajowego; zostałoby przyjęte jako owe 
z tych ulepszeń , które w. k. mość w państwie 
ewojem tak gorliwie chcesz pomnożyć. Po
trzeba jedno tylko wymienić pytanie, mianowi
cie o wjgonach i strzeżeniu próżnych pól, aby 
ważność tego przedsięwzięcia wszystkich w oczy 
uderzyła. Ta praca jest ogromna; w wypra
cowanym projekcie liczą 900 artykułów; z to
go powodu propouuję w. k. m o ś c i , przygoto
wanie do ustawy rolniczej poruczyć komisyi , 
wybranej z członków rady rolniczej, obu izb , 
rady stanu i osób sądowych, i tę komisyję u- 
tworzyć z takiej liczby członków , aby mogli 
dla dojrzalszego śledztwa i skrócenia pracy 
podzielić się na wydziały." Minister propo
nuje polem  członków tej kóir'syi. Ilról za

twierdził ten raport ministra handlu i zawarto 
w nim projekta.

Od kilku d o i , donoszą z Paryża z dnia 24. 
września, przychodzi do skutku plao byłego 
prefekta po licy i , Vivieo ; jestto nowy ni o 
latarni, który już w wielu dzielnicach Paryża 
został zaprowadzony. Plan ten zasadza się Da 
tem , aby imiona ulic malować w przezroczy
stych literach ua szkle latarni, a tak na przy
szłość nie będzie noc zawadą dla tych osób f 
które nie znają licznych ulic stolicy , i te no
we, oświecone napisy mogą ouym ułatwić dro
gę do domów. Nie można temu ulepszenia 
odmawiać pochw ał, które się odznacza mię* 
dzy liczuemi, od kilku lat w naszej stolicy wy* 
kouanemi projektomi.

Courrier Franęais namienia o w ieśc i , iż mar
szałek Gerard, jeden z ministrów, który towa
rzyszył królowi do Footainebleau , postanowił* 
ze względu na innych ministrów, zrobić zj py* 
tania o amnestyi dla politycznych więźniów 
pytanie gabinetowe ; oświadczył swoim przyja* 
ciotom , że albo powróci z amnestyją, lub bel 
portefeuille z Fontainebleau. Courrier doda
je  , iż nie można wprawdzie zapewnić, że sif 
marszałek tak stanowczo wyraził; atoli tak*® 
postanowienie zgadzałoby się zupełnie z j®£'° 
charakterem i zdaniem. j

Z  Algieru piszą pod d. 6. września : *>Legij® 
cudzoziemska wyszła z obozu pod D uhera, a 
tego samego .dnia wszedł do niego 67. pułk 
liuijowy. Ostatni stał dotąd w koszarach ®1" 
gierskich , gdzie go zastąpił teraz pułk lity* 
Obóz pod Du h c t a ,  odległy prawie 7 godzin 
drogi od Algieru, jest. punktem, łączącym sto
licę rejencyi i B lidę , którą . posiadać dawno 
pragniemy. Obóz ten, osadzony przeszło 2000 
ludzi, którzy w razie potrzeby szybko do Buf* 
farik lub Kracheny ruszyć m ogą , będzie mógł 
zawsze ważny wpływ wywierać na wszystki® 
wyprawy na wielkiej rówoinie Meticjszach. Zol* 
uierze nasi oddychają tamże świeższem i czyi** 
szem powietrzem , niżeli w Algićrze , i m3j4 
wszystko , czego ouym potrzeba nie tylko do 
życia, ale i do rozrywki.

Wiochy.
■— Z Neapolu d. 30. sierpnia. —  

Sprawdziło się nakoniec w okropny spo,c>b» 
czego się od dawnego obawiano czasu. Juz ®“  
kilku tygodni Wyschły były studnie w f{esini®« 
Ottojano i t. d. pod Wezuwiuszem ; a to by ® 
nieomylnym znakiem blizkiego wybucha t®J 
góry. W niedzielę, d. 24. spostrzeżono ma ? 
otwór w środku góry, z którego mały wpraw
dzie, ale z wielką szybkością płynący etrunti®u



—  747

lawy w kierunku ku Bosco trecaso wydobywał 
się. Zarazem usłyszano m ocny szum i łoskot 
wewnątrz góry;- a ku pustelnikowi płynęły-dwa, 
lub trzy inne strumienie lawy, które przecież 
nie przestąpiły przez niejeden z dawniejszych 
wybnchów spustoszonej i ze wszystkiego ogo
łoconej niwy krateru. W  poniedziałek, d. 25. 
zdawało- się, że wybuch uitaje, ale scena zmie
niła się nazajutrz w zadziwiający i straszliwy 
sposób. Juz od 1828 r. utworzył się był we
wnątrz góry nowy krater, który niezmierną , 
prawie na pół godziny długą rozpadlinę , wy
padek wielkiego, wybuchu 1822 r. powoli za
pełnił, i nareszcie nawet stary o 200 stóp prze
wyższał , i i  Neapolu wyraźnie mógł być wi
dzianym. Mały ten Wezuwiuzz, jak go nie
którzy nazywać chcieli , zapadł się z rana d.

.  2fi. z wielkim łoskotem , a na jego miejsca 
wzniósł Bię okropny czarny obłok, który, gro
żąc niebezpieczeństwem, w powietrze się wzno
sił, słońce zaciemniał, i przejmującym, deli
katnym deszczem popiołowym nie tylko naj- 
-bliiszc okolice , ela także Neapol i Pausiiip, 
Bawiedził. Rozpalona masa, zamknięta w szczu- 
,płvm obecnie obrębie, szukała sobie ujścia, i 
znalazła je  w środku góry, prawie na trzy mile 
włoskie poniżej wierzchołka. Z  trudną do opi
sania wściekłością puściła się lawa z tego no
wego otworu i , nim trzy godziny przeminęły, 
juz  6 mil’ ubiegła, i wśród tego biegu lasy, 
ogrody i dcthy zniweczyła. Dnia 27-..jnż się 
ta lawina-ogniowa do Wysokości 15 <’ o l8stóp  
Wzniesla , a Bzeroltosć je j wynosiła pół kwa' 
dransa/ Dom letni księcia Ottsjano, w którym 
tegoż samego poranku- pewne- Angielka ryso
wała, stał się na wieczór stosem giuzów. Mała 
Wioszczyna San Giovsnni, składająca się z oko
ło  30 domów, już nie istnieje. W Caposecco, 
Tercino około 100 domów stało się pas.wą 

, płomieni. Dnia 28. przybrał wybuch jeszcze 
straszliwsza postać. Mieszkańcy w Scafaty, 
Sarno; co chwilą oczekiwali przybycia tego 
straszliwego gościa, a sześć strumieni lawy za
grażało równocześnie Torre dcl! Annuociata, 
Boeca trecase i Bosco Reale : strach byl po
wszechny; ale d. 29. znaczne zmniejszenie wy
buchu nasiąpilo i dziś nąkoniec mieszkańcy 
‘bwodu Oltajano i Mauro znowu woloiej od

dychać zaczynają. Szkoda w domach i rolach 
{około 30 moggie) obrachowana jest na 300000 
dncati (około 1 300,000 franków.) Trudno jest 
dać niedokładne nawet wyobrażenie o tern 
wzniosłem i zarazem straszliwem widowisku 
przyrodzenia. Ponieważ zbliżenie się do lawy 
* najmniejszem połączone nie bcło niebezpie
czeństwem, przeto w trzech ostatnich wieczo*

rach nie tylko wybćr znakomitszych towarzystw*, 
i najznaczniejsi cudzoziemcy bawiący w Nea
polu, Sorrento i Castełlamare zgromadzili sie 
wa wsiach, wybuchem tym zagrożonych, ale 
nadto przybywały tysiące mieszczan i wieśnia
ków, kobiet i dzieci z okolicy, którzy z chci
wością przypatrywali zię postępom spustosze
nia. Jakaż to była różnica między- krzykiem 
rozpaczających mieszkańców, którzy w oka
mgnieniu cały swój majątek, jedyną nadzieję 
sw°j<śj. juz > tak smutnej przyszłości” utracili11, 
a dzikim i Bżyderczym niemal śpiewem i ha
łasowaniem poganiaczy osłów i rozpustna rado- 
dośeią niektórych żołnierzy, co, nie kontener 
ze szkód, zrządzonych przez wybuch-, na wielu 
miejscach ogień podkładali, aby to z prawdzi
wie barbarzyńską wściekłością zniweczyć, co  
Wezuwiusz oszczędził!

Parma.

Arcyksiężna Maryja Ludwika , księżna Par
my i t. d . , powróciła di 13. z. m. szczęśliwie 
a Wiednia do Parmy, gdzie przyjęta była z wiel
ką radością. ArcyllBiężna rozwiązała znowu 
komisyję rządową, która pod je j  nieobecność 
istniała, oświadczywszy tejże- swoje zadowole
nie z jej. usług.

Holandyja.
Journal de m  H aye zawiera wyrok Don Car 

losa, datowany w królewskim pałacu w G uer- 
ńca d. 7. września, udzielony temuż dzied- 

■nikowi przez Maurycego Haber,, w którym o- 
świactcza Don CarloB , iż uznaje zupełnie wszy
stkie pożyczki zagraniczne przez króla F er
dynanda VII. aż do 6. października 183-2- zacia- 
gciene , i potrzebno środki zaleci na zaspoko
jenie wierzycieli, skoro, będąc w posiadaniu 
stolicy królestwa, do wszystkich swoich praw 
przywrócony zostanie.

Niemcy.
Z Stuttgardu donoszą tameczne pisma pod 

d. 26. września »Wczoraj był w królewskiem 
wiejskiem mieszkania Rosenstein ob iad , na 
który król jm ć  kazał zaprosić zgromadzenie 
badaczów natury i lekarzy. O god.- 12:. , gdy 
się towarzystwo zebrało , przybył król i kazał 
sobie przez swojego wielkiego ochmistra i pre
zydentów różnych wydziałów utniejętnoścrezłon- 
ków zgromadzenia przedstawić. PrZT lam król 
jm ć  miał sposobność rozmawiać bRzko dwie 
godziny z pojedyńczymi członkam i, potóm 
wszyscy zasiedli do stołu. Podezas obiadu,
który ożywiała rozmaita uczona rozmowa.! weso
łość, wniósł toast za zdrowie króla hr. Sternberg,

K *



a za zdrowie królowej • rodziny królewskiej, 
radze a nadw. i profesor Martius, a za zdrowie 
całego zgromadzenia wielki ochmistrz króla, 
baron Seckendorf. —  Po stole bawiło się to
warzystwo pod otwartem niebem, jużto dla na
sycenia się z różnych punktów pięknym wido
kiem , juz dla oglądania nowych części parku, 
mianowicie now o założonego tamże ifolwarku; 
około god. 5 powrócili członkowie do Stntt- 
gardu.

Gazety monachijskie donoszą pod d. 30. wrze
śnia : Daisiaj rano odesłano znowu 70 osób, 
przeznaczonych do G recy i ,  powiększaj części 
żołnierzy i rzemieślników, na wozach do Try- 
jestu. Liczba ochotników różnej broni, zupeł
nie uzbrojonych i wyówiczonycb, którzy się 
już  udali do Grecyi, twynosi 4248,

Prussy.

Gazeta Poznańska pisze z  Poznania d. 30..
Września;
“  Doszła to, niestety ! uzasadniona , zasmuca
jąca wiadomość , że jo . księżniczka Eliza Ra
dziwiłłówna , najstarsza córka j .  królewiczow- 
akiej m« księżnej Ludwiki pruskiej i ś. p. 
jo .  księcia Radziwiłła, namiestnika królewskie
go w Wiel. Rsięztwie Poznańskiem, w przeszłym 
tygodniu u wód życie zakończyła.'

Liczne pożary, pisze gazeta stanu , któremi 
między innemi prowincyjami monarchii pru- 
ahiej w tym roku obwód rządowy kwidzyński 
został dotknięty, i przekonanie, że dotąd mała 
liczba budowli owego departamentu jest od 
ognia zabezpieczona, ponieważ mieszkańcy 
zniszczonych domów zwykle do największej nę
dzy przychodzą spowodowały tameczny rząd 
królewski na nowo , wezwać każdego właści
ciela domu, który dotąd tego zaniedbywał, do 
niezwłocznege zabezpieczenia swojej posiadło
ści,. aby się przezto od nędzy zachował. D o
daje oraz, że odtąd, na przypadek szkody z po
żaru, nie może się nikt ze strony rządu wspa
rcia spodziewać, jeś li  zaniedbał owej dopełnić 
powinności.

K rak ów ,
IV Gazecie Krakowskiej czytamy:
Wiadomość umi.eszcona w gazetach warszaw

skich o zapadnienio się dwóch domów w Wie
l i c z c e ,  i znacznych szparach w ziemi, grożą
cych większem zapadnięciem , a z tęd nie

zmiernej trwodze mieszkańców i spiesznetn 
wyprzedawaniu swych posiadłości , ogranicza 
się na tem że dwa d o m k i , odległe od mia
sta, podobno nad starem! opuszczonemi szyba
mi stojące , tak z wolna zagrążyly się w ziO' 
mię , że ich mieszkańcy mieli czas wyprowa
dzić się zupełnie. Żadne zaś nigdzie więcej 
niepokazały się szpary, mogące grozić uaj- 
mniejszem niebezpieczeństwem, i dotąd o zfl" 
dnój trwodze i wyprowadzaniu się WieliczanóW, 
mowy nie masz.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 4. października■ «— 

Dziś o godz. w pół do 7 z rana wrócił z Pe
tersburgu jo. feldmarszałek książę W a r s z a w s k i ,  
wraz z szefem sztabu głównego, jenerałem ad" 
jntantem księciem Gorczakowem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzęóowe.)

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 6. października było 183 wołóW- 
Plaoono za sztukę po 52 l /2  do 65 zr. w. W.; 
z tych jedna mogła wydać mięsa 13 do 13 l/£> 
łoju 1 l / 2  do 2 3/4 kamieni.

(I/andlungs - Zeitung von and fu r  Ungarn.) 
Buda d. 6. października 1834. W  naszych sła
wnych górach winnych winobranie juz się u- 
kończyło i najpomyślniejsze wydało skutki- 
Rok bieżący liczyć można do najbłogosławień- 
Bzych tak co do i lo śc i , jakoteż co do gatunku 
zebranego wino , a jakkolwiek wielką mieli
śmy nadzieję , ta jednak samym skutkiem prze
wyższona została, tak da lece , że ta jedna tyl
ko pozostała z tąd niedogodność, że wielu w«- 
niarzy dla braku naczyń plon swój tanio mtt- 
azą zbywać. Z  Strygonia (Gran) piszą także» 
że winobranie bardzo było obfite , i że się tam 
zda je ,  jakoby żyli w roku kometowym 181-Ł*

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr nie mieć hi. — Dziś, Der Schnce * opera w  ̂
akiach. |

Jutro: ffinko der Freykncckt. dramat we k #!*• 
T e a tr  p o ls k i .  — W poniedziałek: D w aj braciaF°~ 

sfer, czyli: Osobliwsza kobieta,  obraz dra
matyczny w 5 oddziałach.
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